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Na Rv P. 1774. 

Nro: X L I I .  
Dnia 25 . M aja.

Vtile qui dulci miſcuit omne tulit 
PunStum,

R E K A f  I T V I A C Y  A. v

\ W rPai'y ’.u ieft ten zw ^ cząy ,gdy  K i o l  czyKrolowa  
Oporni fię w Kazanie, Kaznodzieja ftowa 

Od poczgtku powtarza. Kroiowa raz ftanie 
^  K u ś e ie le ,  a iuź b y ło  ku końcu kazanie 

W  W ie lk i  P i | t e k , X i § c z  zatynftna nowe zaczyna,  
« ^ en w >«sz ty lko  przy dew izy  : ltifandum R tgtna  

(A fe)  inhet rtnou art ciolorem. W irg i li
P iſa ł ten w ierſz ,  lecz X i§dz go pizyftoſcwał mili.

Na Pajjyi nie wczesna Korr,pa/Jija. '
W  w ielk i pi^tek,,Paifyins jakoś fie ui wało  

Plebanow i kazanie tak , i i  odechciało. 
M u ſ i ę d a le y w  pamięci grzebać . . Ah! ściłkanie  

Serca z żalu mam w ie lk ie  , rzecze,wifc kazanie 
S s  N a



N a  mym m iey ſcu  w am  pow ie Xigdz Wikary.
f  trunek

T e n  iuż iy t n y  byf łyknął na gorzki fraſunek , 
W ię c  p o w ie  ; o Chryftufie m ó w ić  nie dogo d zę ,  

N ie m n i e y o d  Dobrodzieia żałuię  g o ſro d z e .
A tak g d y  w obu X ięż y  z żalu głos uftanie,

Bez kazania naufieli p oy ść  Parafianie.

Figulus fgułum non odit.
K iedyjow  kaznodzieia w s ła w ion y  Bourdalu, 
K azy w a ł przed Ludwikiem czternaftym w  W erſalu , 

2 i a w i ł  fię by ł w  P a r y łu  K apucyn H onory,
Ten za ſobą flachaczow ciągnął liczne chory.  

Spyta fię Kroi J e z u y ty : co o Kapucynie 
SądziLz ? ktorego flawa po Paryżu ftynie.

A  ten ikromnie odpow ie  : ftusznie. bo ia u ſz y  
Łechcę ffodką , on tk l iw ą mową ſerca kruſzy,

T e  w o r k i , co ie kradną na moich F i lu c i ,
T o  na iego  kazaniach , każdy z  Ikruchą wruci.

Panna nie dość bogata , do ślubowana 
ubojłwa.

Profi fię do pew nego  Klaſzroru uboga
Panienka , a i  Jey rzekną : nie m aſz w o li Boga. 

Co* tu czyn ić?  aby w ięc  prędzey przyftąpiła  
W o ła  B o g i  , iednego  fobie uprosiła 

Kaznodzieię ltaw n eg o ,  aby gdy  kazanie 
Skończy , fkładkę fituchaczom zapowiedział na nię.  

B y  zebraną z  Koliekty znakomitą kwotę  
W id zą c  Xieni , ochotnicy pizyigła fierotę. 

Xiądz' temi zapowiedział flowy • Waſze ła łk i  
Upralzam, abyście fię rzuciwſzy do taszki 

P rzy łoży l i  na pofiag P a n ie n ce , która to.
N ie  d o ś ć ,  uu ślubowania uboltwa, bogatą.

Cno-
\



Cnotliwa żona, m§ia korona. 
Pomyślności wſzelakie, fortuny fawory,

^ el^a > korony, ktrefla, pełne zfota w ory ,
N ic  nte i§  de uciechy ; ani tak miłego  

Sprawić mogą p o ż y c ia , iak g d y  kto zgodnego  
^  cnotliw y, fam cno'tliwy, ion ą ,  dozna w  lata 

Z w ią z k u ,  nieba doftąpi y  zaźyie świata.

Bobra wota.
Bez dobrey %voli, tak przyITowie m ie n i : 

cakiex naw et w  piołun fię odmieni.

Toi inaczey.
Chleb z  ſn j j  ? z dobrą w o lą  : a zaś za z ł}  w o l } ,  

Piernik chlebem z ościami, cukier będzie folą.

Na Hanreia Domatora.
O źen iw fzy  fig ftary W d o w iec  z Pannę m łod },

A zw a źyw fzy  ; że lichą zaſzczycafię zgodą 
Stadło, gdzie  fię Gaſzkowie w n ęcą j  tey  n iezgo d y  

B y  uſzedł ,  na krok żonę. nie puſzcza, ria G ody  
Zwłaſzcza, y  iak vV więzieniu trzyma, by  pew n ik iem  

O iey  cnocie m ógł ſądzić, ftaie fię fhażnikiem  
W e  dnie, nawet y  w  nocy koczuie przy ciele  

B ezſenny , lecz daremnie, czuynością nie w ie l e  
pokaźnie tą ſw o ią ,  wfzak dom ow e Progi 
•limak ftrzeże, a przecie ma na g łow ie  rogi.

S U I C I D I V M .

Samohoyftwo. Swinioboyſtwo.
^łiech będzie Angielczyknw  iaka chce nauka,

Zabić fiebje ſam ego , tchorzowa ro ſzruka. 
Z b li ia iącey  fię śmierci Chrzescianiń czeka ,

Znońć ſ w e  ly c ie ,  iefl to roztropnego człeka.
S s :  Roz-



Rozpacz nie ieft przymiotem du ſzy  <;ny.m,wſpaniałem» 
Częfto bywa podłości3, zawfze kryminałem. 

Z ycie  w  depozyt bierze Człow iek  , g d y  fię rodzi, 
Cudzym ſzafować dobrem n igd y  łię nie godzi,  

B oſk iey  Nam Opatrzności przynależy zgoła 
Oczekiwać wyroku , poki nie zawoła.

A w ięc  nie przeftępuymy natury gra n ice ,
A n i wzor przewracajmy prawych cnot na nice.

O Fortunie y  Cnocie.

W tirjb  K O C H A N O W S K I E G O .

N ie 'w ie r z  Fortunie : co fledziſz w yſoko,
M iey .na  poślednie koła pilne oko,

B o ta  nie ftała Pani z przyrodzenia ,
Częfto więc rada ſpraw y Twe odmienia#Cnota (karb wieczny, Cnota klęynot drogi,
Tetro nie wydrze nieprzyiaciel ſ r o g i ,

N ie  (pali ogień, nie  zabierze w oda,
N ad  wſzyftkim inn ym  pąnuie przygoda.

Genealogu ſą- to Romanje.
/ z  Francujhego. '

Coź wiedzieć  możeź?iakieź w z d y  mjſz pewne znaki? 
Czy cigg krwi T w y c h  nie przerwał Przodków  

śmiałek iaki.
C zy  fig czyfta krew D ziad ów  ie d n y c h  w drugie

ź y i y
Przetoczyła? czy Babki Lukrecye były?

Marny zaſzczyl z  prozajoii

Krokodyl maiąc duma Szlacheflwa nabity  
Łeb, rożne domu ſ w s g o  w y l ic z a ł  zaſz zy ty .

T o



T o  gdy ffy ſzy  Dis, powie: w  życia mego drodze  
E-ardztey m yś lę ,  gd z ie  poydę, n iż l i  zkgd

pochodzę.

Marność Honorow.

D e tous les honneurs Sefl la tou t le fru it.
Un long tettiſ lęs amajjſc , uh moment les d e tru it 

Ta światowych honorow ieft korzyść iedyna,  
D łu g i  ie czas przymnaża, utraca godzina,

Zapłata Światowa

Pokoy' tw o y  ziemia: Grob (kiep y  p iw n ica ,
Dom doł,  a łoźko' mary y kośnica,Robak towarzyſz, ſtedmłokciowa ſzara. kk’ſzyftka wylTuga mizernego świata.
Non habemus Cioitatem /Ac manentem l&c.

Vv Goſpodzie mieſzkam, bo ten Świat nikoma  
Ani zmurowal, hi zbudował domu.To iak z goſpody zabierać fię trzeba,

Droga na Czyściec przypada do Nieba.W tamtey gościn ie ,  wielkie niewygody, Kiebo ieft Domem, a wſżędzie Goſpody.
A fo ryzm  Jana z  Boguſtawic Sierakowfkiego  
Wojewody Łęczyckiego tjgp. w ypiſa tiy  na M ſ. 

Dłtigoiza w  B i l l . Benedyktyu/kiey na Ł yjey  G o rz t-

B rh a tu m  commodum, Jtivenile Confihum, < J n -  
łeſtinutn odium, ,

P rop ter  hecę tr ia , p e r lit H ungaua, caveat P ola­
nia

Po Po!(kit
2̂ y(k prywatny, niezgoda wnętrzna, Rada młoda,  
2 tych trzech przyczyn W egierſka runęła ſwohoda3

Kay



Kay się Polſko ! wſzak lepiey  z cudzego pogromił
, Brać prykład, niz'li dawać ze ſw o ieg o  kom u-

Z M s . Wacława P o t o c k i e g o , n> Przypow ieściach
M ora ln ych , Lib. IV. p. 602  .

"W oczach W ęgry  y  Czechy, w olne d w ie  Koronie, 
Dziś w  c ig iſzym  iarzmie n iż l l  Ż y d z i  w  Babi­

lonie .
Oftrożnoby fię, Pollko, w ią za ć *  Niemcy l ig ą ,
D r i y  na Baranie wełna, k ied y  owce ſtrzygą*

Difłichct Łacińfko-Polfliie.

Dextratenetcal.imum, plenum tenec altera vitrum,  
Scribitur &  bibitur, fic bene cedic opus.

Lewa ręka ſzklen icę  , p o r o  trzym a  praw a,
P iſzą c  y  piiąc, nic i l e  darzy  f ię  zabawa.

1.

Scindentur veftes,  gemmse frangentur &  aurum,  
Carmina quam tribnunt, fama perennis erit.

S za ty  się drą, czas kru ſzy p erty , z ło ta  : JldWa,
Komu ią  W ier/z zapiſze, nigdy nie uftowa.m

2 .

Carmine, fft vivax yirtus, expersque ſepulchrr,  
Notiriam ſeras pofterjratis habet.

W itr ſ z  czyni nieśm iertelną C n o tę ,y  n> pam ięci 
P otom ności, J e y  zaw ſze  u roczy jło śćſw ięc i.

A.

U t fo l ide  Capiat, nulla ſuaſuffi.cit aetas,
M orsp r iu sa  tergo , quam ſapiamus, adest.

B y  zupełnie kto m ądrym  by ł, wiek nie w y/tarcza,
W prżod , 'niż człowiek zm ądrzcie, śm ierć z  ty ſu  

obarcza. For-



5-
Fertilior ſeg es  eft alieno ſemper in agror - 

Vicinumque pecus grandius uber babet.  
Zawfize zLoze p len n ityſze  z  cudzego zetgona,

W ięcej mleka ſafiedzkich krom dmą w ym iona,

6 .

Pulchra brevi durat rofa tempore, forma brevique  
Tempore, ni form* par rofa tempus habet. 
Piękno krotko trw a  ro io , krotko kraſa tw a rzy , 
l a k  f ig  urodzie z  R ożą  czas rów n y tnieć darzy

7 -

Faftus ineft  pulchris, ſequitinque ſuperbia f<M>
fmam,

Faemina culta n im is , Fcemina cafta minus.
H ardość vt> P ięknych tchnie, Pycha chodzi zet urodą,

W ftyd nie pew ny, w y k w in tn y  co się [troi moda,

8
.  , i

Demophoon ventis Sc vela &  verba dedifti ,
V ela  ąueror reditu, verba carere fide.

w ia tr  , razem  puściłeś y  żagle y f i  owa,
Żagle tw e  bez pow ro tu  a bez w ia ry  mowa*

9-
^ allere credentcm non efl operoſa Puell«ro,  

Gloria: fimplicitas digna favore fu u .
Z w ieść w ierzącą  panienkę, nie wielka to chwata, 

Godna raczey litości p rófio ta  byc m iała.

10-



N o x  et amor vinumque nihil moderabile ſvadenr,  
Jlla  pudote caret, Liber amorque metu.

N o e ſ  m iłość, Wino, pochop z  nich, dowſzelhicb  
. kanni,

ISHoc w jlydu, Baccbus nie z n a y  Fetius boiain i, 

i i .

Miremur periijfe homines, monumenta fatiſcunt, 
Mors etiam fax;s nominibuCąue ver.it,

D zim ty m y ż  (tę i  że ludzie ginę, g d y y  groby,
Śmierć grzebie, tiiſzczęc J im  on w yry tych  o- 

zdoby.
1 2 .

Sciibeie qui heſcit,  parvum putat efle laborem, 
T resd ig i t i  ſcribunt, eajteia membia dolent.

K to  nie Zwiadom p ijan ia , ſ ę d z i  to bydz m ata  
Pracą, t r z y  palce p iſ z a ,b o li  całe ciało.

13'
Sctipta placent a morte quidem, quia latdere vivos 

Livor, & inviſo carpere denre ſolet.
P iſm a chwalę po śm ierci, gdy A u to r nie iy ie ,
W żyw ych  bowiem kłem zazdrość nie nawijtnym ry te ,

14.

Pafcitnr in vivis livor, poft fata quieſcir,
Tunc ſuus exrnerito quemque tuetur Honor.

Zyięcycb zazdrość kęſa , po śmierci nie tyka,
JW ten czas honor z ſw y c h  za/ług każdego p o tyka ,


